
MÓJ ŚWIATEK
Dwutygodniowy dodatek „Kurjera Zachodniego” dla dzieci.

Pod redakcją C zarn ego  W u jaszk a .
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P U L 5 KIŁ M U K Z . L
Szum i woda szum i 
jo luiszein polskiem morzu 
od wschodu słoneczku 
aż do rannej zorzy.'
Fala, falą goni, 
szepce coś i gada... 
Posłuchajcie ty lko
0 czem  opowiada:
— Hej, p łyniesz zdaleka, 
Wisło, polska rzeko! 
M ówże m i nowiny
z najm ilszej krainy.
— Ślą w ia try  od morza 
z  m item  pozdrowieniem
1 dla polskich dzieci, 
i  dla polskiej ziemi!

Rok czternasty minął 
od tej cudnej chiwili, 
gdy polscy żołnierze 
do m nie tu  przybyli.
Hejże, m ocny Boże, 
ja k  lotne jaskółki 
spadły na me brzegi 
pierwsze polskie pu łk i!
Dzień niezaponm iany, 
dzień- w  życiu  je d yn y  a -  i 
moje z Tobą, Polsko. ; . 
święte zaślubiny.
Fala falą goni 
szepce coś i szumi...
Kto Polak, ten głos je j 
napemno zrozumie. J.
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KOCHANE DZIECI!
J u ż  za kitka  dni m z  poczną się długo oczekiwane wakacje. Daj to Bo

że, abyście w szystkie mogły m y jechać na mieś, w  góry, albo nad morze i 
odetchnąć roolnem powietrzem. j

G dy Was żegnam, odjeżdżających zakurzonego Zagłębia, to nie zna
czy  bynajm niej, że „Mój Śmiałek" rów nież urządzi sobie wakacje. Przeci
w nier będzie się ukazyw ał normalnie, aby z W am i znaleźć się tam, gdzie 
spe łzać  będziecie lato. t

Mam m  zw iązku  z tern do Was prośbę. Chodzi m i oto, abyście nadsy
łały ja k  najw ięcej korespondenci]j z  m akacyj. Mogą one być utrzym ane  
w  formie listu cło znajom ych Kolegów lub Koleżanek, spędzających lato 
gdzieindziej. Tamci znów  W am  odpowiedzą też za  pośrednictwem „Moje
go Św iatka“ i w  ten sposób zawiąże się na lamach Waszego pisemka inte
resująca wym iana wrażeń w akacyjnych .

Pomyślcie o tein i postarajcie się w ypełnić moją prośbę.
Wesołych m akacyj! 

f ./a&jąfc , W asz Czarny W ujaszek.

.Młodzii
iwierzelicwGacili u e

A fryce urządzają  w yścig i n e  osiach. Jazda .na takic-h 
izlbyit .szyibika, bo o sio ł jiak o-ikul, {pd*y .go pogan iają , to się 

w ty ł  cofa.
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PRECZ ZE SMUTKIEM.
ZABAW A DZIECIĘCA.

Staraniem Kola pedagogicznego przy 
se,m narjum mięisikie.m w Sosnowcu urzą
dzona została n.a dziedzińcu szkołaym 
tego zakładu — zabawa dzieci maai, pod 
nazw ą „(Precz zie śmiałkiem111. Zabawa ca
la została podzielona ogólnie na dwie 
czębei: właściwa zabawa, którą wypel- 
iiiiIo wiele atnalkeyj i fi lim. D z i e d z i n i e c  
szkoilny był ślicznie umajony kwiatami 
i zielenią, wśród której była urządzona 
prowizoryczna scena z kulisami, które 
przedstawiały również nastrój wiosen
ny i krzesła dla dzieci, rodziców i go
ści.

C ala uroczystość rozpoczęła się kilko
ma utworami, odegranemu przez zespół 
dżesibandowy uczniów seiminarj urn. Na
stępnie roz|poKSZię:ła się zabawa dzieci, 
którą zapoczątkował ..niebieski ' wal
czyk. przy udziale wszystkich dzieci. 
Ślicznie wyglądały te chwile, w których 
z wielką gracją i powagą urządzały 
dzieci korowód. O wiele ciekawszym 
był dalszy taniec — trojalk. wykonany 
już pizcz grupkę dzieci w strojach gó
ralskich. Poczem nastąpiły tańce ogól
ne i zabawy przy dźwiękach orkiestry. 
Sympatycznie i przyjemnie wyglądała 
para kiólcwekai, wybrana spośród dzie
ci drogą losowania. Król — mały tłu
ść loszek wyglądał, jak krasnoludek wo
bec karła, którym była (królowa1. Pó mi
łym pochodzie króla i królowej i całej 
gromady dzieci nastąpi 1 walczyk kotyl
ionów y. Radość i życie zapanowało na 
otwarte,m pow.eitrzu. „Młoda brać'1 czu
ła się swobodnie i tańczyła niezgorzej 
od „starych1. Później był jeszcze kra
kowiak w barwnych strojach, popisy wa
ła się rów uiesż symfonia dziecięca, któ
ra fiwemi miłemu tonami wzbudziła uro
czysty nastrój wśród zebranych. „Ta
niec leśny11 przy tonach: „Leśne nastro
je '1 wywarł na publiczności wrażenie, 
jakoby ta znajdowała się na łomie praw
dziwej pohkiej przyrody-

Na tern zakończyła się cala zabawia i

zebrani udał. się do sali seminarium. na 
film: „Flip i Flap" i „komedyjka1', (któ
ry w zupełności rozweselił zarówno dzie 
ci, jak i starszych. Na tern zakończyła 
się Całość zabawy i rzeczywiście ani na 
jednej twarzy, opuszczającej miejsce 
rozrywki, nie można było znaleźć ozoa- 
ku smutku na twarzy. Przeciwnie, ka
żdy w-yichodzi z twarzą uśmiechaiętą i 
z zadowoleniem w sercu. Żałował ka
żdy, że te chjwi.ile tak prędko minęły. A 
więc nazwa zabawy: .jPrecz ze smu
tkiem zrealizowała się w całem tego sło
wa znaczeniu. Starsi, będąc świadkami 
tych rozrywek:, stali się na chwilę dz e- 
ćm.i. lozwaiżając: równocześnie chwilę. iw 
'których bawili się podobnie.

Pizy zabaw ę była urządzana strzelni
ca dl.r dzieci, która też przyciągała do 
siebie strzelców i sympatyków wiatrów
ki. Bufet prowadzony przez „zuchów" 
— Szkoły Ćwiczeń skupiał też, koło Ko
bie „pragnącą dzieciarnię1.

Całoiść wypadła imponująco. Zabawie 
sprzyjała prześliczna' pogoda. — Wi- 
dzieł.śmy, że dzieci ehcąlc się bawić i po
trafią się same, bez pomocy starszch. 
znakomicie bawić w swom 1 dziecinlnyim 
środowisku. Rwały się do popisów1 wo
bec zebranej publ iczności.

, Należy się więc cześć i uznanie dla 
tych, co dali projekt urządzania tak pię
knej zabawy, i którzy je j urządzeniem 
się zajęli. Bow.em napotykali na. trudno
ści, na wiele pracy, jednak nie zwątpili 
wobec jej ogromu i dopełnili dzieła.

Orlk,estru również dopełniała w wię
kszej części zabawy, dlatego godna jest 
uwagi i uznania.

Zaznaczyć tnzelba, że taka zabawa 
dziecinna na terenie seminarjmm męskie
go urządzana jest jiuż drugi raz. Pier
wszy raz, była urządzana przez koło 
Krajoznawcze Szkoły Ćw.-c-zeń, która 
także wypadła imponująco.

: U c z e s tn ik .
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STRASZLIWA SIŁA RADU.
Słyszeliście już zapewne cośuieeoiś o 

talk zwany im. Taidz.e. — Co. to jest raid? 
Posłuchajcie proszę:

(W iOżęćhosłowącji Znajdują się ko- 
pąlinj& pewnej rudy. Kopalnie te mspra
wuję niezwykłe. Jiuż od d.awnyfch czasów 
zauważono, że polbyt w tyclh kopalniach 
wpływa "w bardzo .wielkim -top ni u na 
istatn . zdrowia .górników. Jeżeli.- w innych 
kopalniach górnicy żyją po kilkanaście, 
a nawet kilkadziesiąt lat-, to w tyctli ko- 
palliniach mogą wytrzymać zaledwie kil
ka- ła t. J)aik|a|ś niewidzialna nio/ba-datna, 
siła zabieira im zdrowie. Wysysa, z nich 
wszystkie siły. Pbprostu zabija.. Zaczęto 
się interesować tępi łialk mi-e-zwykłenn 
zjawiskiem, że coś skraca: ludziom w 
gwałt-oWmy sposób- życie. Zjeżdżali się 
luidzie — uicizeni z -całego- św.at-a db tycih 
k-opałń. Biadali radzili. A,ż, wreszcie w 
Pairyżiu stolicy Francji nasza wielka ro
daczka- M-airja Skłodowska — po mężu 
Frarienziei, nosząca nazwisko Cur.e, bie
rze się do zbadania tej zadziwiającej 
nudy. Po długich i mozolnych pracach 
udało się rodaczce otrzymać 7, ziemi, po 
ins-uini.ęiciiu nieużyt-ecznydh ciał, jakiś sza
ry- metal, który przyłożony do rany 'dzi-et 
ła w daleko s-ilTniejfeZym st-op-niu-, niż sa
rnia: zieimia. Talk powstał pierwszy wy
nalazek i odkrycie naszej rodaczki. To 
c-o otrzymała: z z.-eimi joachimstaliskiej 
nazwała pani i Curie-Slk lodowisk a — .po
lonem-. żeby uczcić BołMcę, będącą wów
czas w iniew-olli. Pól-on był julż ciałem, 
promieniującym. Ale wielka uczona nie 
przesilała nai tern. Dalej oddzielała z po
lonu zibyteiCizne „niepromiieni-ująoe-“ cło— 
datki i wreszcie wytopiła z masy kilku 
dzi-esięic.ni toin-n rudy maleńką drobinę, 
straszliwą siłę, -potężne ognidk-o- energji 
.nieznanej, wysyłającej promienie z nie
spożytą s-.łą.

Od tego- piomiicniowania powstała na
zwa rad jura. Po polsku zaś przyjęła się 
nazwa rad.

1 ten rad przyłożony do straszliwej ra
ny r-ak-ai, pożerając go- daje zdrowie ty
siącom ludzi — goi raka — choć tysiące 
lekarstw zawiodły choć tysiące lekarzy 
imiaelhinęło- już na tę straszną chorobę r-ę- 
k&m . . .

Tak więc. ta straszliwa encrgja, która, 
zabijała przez wiele lat .górników w Jo- 
aiclhiłmNail-n', teraz leczy innych, stosowa
na w miarę i przy wypadkach koniecz
nych. Jeżeli zaiś poddać działań.u pro
mieni 1 a-d u, niewidzialnych cliła ludzkie
go oku, zdrową tkankę ludzki ego- ciała., 
to wtedy następuje- groźne dla zdrowia 
zakażenie, pparzeł.zina, której zmów le
czyć nie, można inaczej jaik przez ope
rację przez ucięcie opatrzonej ręki lufo 
nogi.

Mur ja  ( urie-iSklodniwiska, o której już. 
pisaliśmy w swoimi czasie, zasłużyła się 
więc wielce lndżkolśei.

Są jeszcze na święcie- inne promienie 
n.ewildziultn-e, juk maprzyklud wykryte 
przez znanego fizyką niemiedkieigo Ro
entgena. Promienie te rówti.e-ż niewi- 
dzialLne przy norma linem świetle dzie-11- 
neim w specjalnych warunkach użyte, 
dają ludzkości potężną broń do- ręki w 
wykrywaniiu chorób ukrytych wewnątrz 
I ud zki-ego cialłai.

Dziś 1-eikariz stojąc przy aparace Ro
entgena mioiże zajrzeć człowiekowi w 
płuica, może- określić chorobę serca, mo
że też wynaleźć podejrzane obce ciała 
iw ludzkim organizmie.

O  ile dawniej lekarz przy wyjmowa
niu kuli z le.-ała rannego musiał używać 
specjalnych bolesnych sond; teraz po
stawi ramm-ego przed aparatem i dokład
nie określi1, gdzie kula utkwiła.
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(A potem wyjmuje ikulęt, wykorzysty- 
wując najlkoniecniiejsiZie przecięcia akó- 
iry.

iPi omiemie Roentgen a też mają swoją 
JiflWtorję. Uczeni z:\jmnij,ący się badaniem 
i di istoty, przypłacili siwą pilność ży
ciem lub kalectwem. W 1931 lolku prof. 
Gwidon IloJzknodil w Wiedn u musiał

s ię  p o d d a ć  aiu iputac j i r ę k i p o p a r z o n e j  
tern,i p r o m ie n ia m i, A lfr e d  Sm ith., A m e r y -  
Ikain.in b y ł  o p e r o w a n y  ftiadem nalśei©  ra 
zy  w sk u te k  p o p a r z e ń  terni n ie iw id z ia łn e -  
m;i p r o m ie n ia m i a d a le j  c a łe  s z e r e g i  u- 
czomyldh i  b a d a c z y , k ltórzy p r z y p ła c i l i  
sw e  b a d a n ia  zd ro w iem .

CO PISZĄ DZIECI?
O lotnictwie i obronie 

przeciwlotniczej.
K oto L.OJPjP. na N iem cach rozpisało  

wśród d z iec i szkół pow szechnych  na 
N iem cach i w Pelkinie konkurs na 'wy
p ra co w a n e  o  -lotnictwie. P on iżej podkuje
m y jed n ą z prac nagrodzonych. Posiada - 
rn.y w ,teczce jeszcze jediną;pra,cę konkur
sow ą St. Chłondóiwny, a le  z braku m iej
sca  pracę tę  pozosłaiwiiSimy <lo następnego  
num eru .M ojego  św iatka.

Znaczenie lotn ictw a jest ogrom ne. Jest ou,:- 
podw aliną p a ń  tw a  i wolności, ekonom icznej 
oraz p o lityczn ej.

.Rozwój lo tn ic tw a  p ostęp u je  szyb k o  na
przód. tak, iże .niektórzy zaczyniają isobie su 
szyć  m ózgi nad zagadnieniem  jazd y  .na k s ię 
życ. R ozróżniam y sam oloty  .jednopłatow e  
lub w ielopłatow e, mątaloiwe lub drew niane. 
W’ lotnictw ie monskiem używ a się w cdpćpla- 
tew rów , które startują i u trzym ują s  ę na
w et na wabmrzoinyicih folo d i. O b ecn ie  lu d 
ność pracuje usiln ie nad iwszełkiem.i 'rodza
jami konstr nkcyju

Lotnictw o dzielim y na cywilnie i  wo ji fco- 
we. T e ,zalś znow u na p oszczegó ln e  cizęśe\ 
Kamuinifcacja .powietrzna jest1 najlepsza , n a j
w ygodniejsza, p rzyśp iesza  życie ekonom icz
ne i , kulturalne. L otnictw o odda je  w ielkie  
listingi p rzy  badaniach nau kowyich, a tm osfe
rycznych j geograficznych, zw łaszcza krajów  
ntedostępmyich ja k  pustynnie, b ieguny. L otni
ctw o niietyllfco m a znaczen ie ispołoczine, a le  
także w ojskow e. Jest. stranzliweim, narzędziem  
w ojny. W czasie w o jn y  niisacizy ono życie  
i  bogactw a z,, em skie. N ależy  w ięc  s ię  przed  
nim d zie ln ie  bromie. D o  tego trzeba, ju ż  te
raz b y ć  przyigotowanyim. T rzeba przekłe- 
W'8zystfciem, b y  naród iia,s,z propagow ał 
LjO.PjP., b y  wi pólneimi sitam i budow ał siln.ie 
!lwe lotnictwo,. Z lotn ictw em  jest zwiąizaina 
obrona przed gaza,mi. D la tego  ;p i-winniśmy 
teraz, zaznajam iać się z  nauką p rzeciw gazo
wą, jak  budOwać schrony, jak  się należy  
bronić.

Praca konstrukcyjna  p ostąp iła  naprzód 
tak , że manny ju ż  sam oloty p o lsk i egu., w yn a
lazku. Poltecy jotn icy ok ry w a ją  sław ą im ię 
Polski. Świadczy to o  w ie lk im  postęp ie i  p ra 
cy naszego państwa-.

Imię Pioilplki w sła w ili nasi lotn icy jak  ,np.: 
po.ruioziniik Żwirko i inżynier W igura, Pam ięć  
ich ,ni|gdy nie zaginie. B ud ujm y w ięc  wilne 
lotnictw o.

ZOiFJA URACZÓW NA 
kllial-ia VII iai

Kochany Czarny Wujaszku!
.Nie masz pojęcia-, jak ą  m iłą zrobiłeś imfi 

niespodziankę, kiedy znalazłam  ,się w śród n a 
grodzonych za  dolbre rozw iązanie łam igłó
wek. T ej owcy śniło imii się, że otrzym ałam  
od: C iebie w nagrodę p iękn ą książkę do czy 
tania, I jak ież  Ibyło m oje zdziw ien ie, k ied y , 
po otrzym aniu ..M ojego Światka", p rzekon a
łam, s ię , że isein stał siię rzeczyw istością.

Ż ałuję bardzio, że nie iznaim Cię,, K ochany  
W ujaszku, osobiście, .bo serdeczn ie p od zię
kow ałabym  Ci za ładną książkę, zrobiłabym  
Ci ladmy d y g  i m oże zrewunżowalubym i się  
ładnym  kw iatuszkiem .

W  tym  tyigodln.iai trochę ,s|późu,iłaim się z 
napisaniem, do Ciebie, poniew aż b y łam  b ar
dzo zajęta  i nie miałami czasu. Jako rew anż  
tyimieizasowy przesy łam  C i d a lsze  rozw iąza
nie łam ig łów ek  i proiszę p rzy jąć  odeimmie 
serd eczn e podziękow anie za nagrodę i ń e  
zapom inać o  m nie.

K ochająca Cię 
H ALINKA SZURGOCIŃSKA.

Moje przygody!
B y ł p ięk n y  m ajow y ranek K ochane i tlo

ne,czko bud ziło  się z e  dnu, w sch odząc na b łę 
k itne niebo, len iw ie, gdlyiż iwie, jaka go p rą
ca przez ca ły  dzień czeka. R anny w ietrzyk  
k o ły sa ł m łode listeczki, k tóre  szem rały  do  
wtóru piosenkę. Poczciw e w róbelki budziły  
ludzi do pracy , sw ym  w esołym  św.ieirgoteim. 
P okoik  m ój ośw iecił proim yczek słon eczn y
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Odpowiedzi Czarnego Wujaszka
NA LISTY CZYTELNIKÓW „MOJEGO ŚWIATKAA

Mamusi okazała się ha rdzo poiżytecz- 
na. ibo łam igłów ka znalazła się w dzi
siejszym  niumerzę, a logoigryif dam  
n astęij :n ym  razem .

„Zwiędły FjołekA Logogryf doibry 
i będzi e zamieszczony w ..Moim

Mirosław Wy derko. iNarazie za
mieszczam logogryf. ,,:Na w arcie11 pój 
dzie w następnym  num erze „Mojego 
Ś w iatka '1.

Jędruś Blok. D ziękuję za życzenia 
miłych i wesołych w ak a ty  j. Pomoc

i jiaik .na złość .padł m i na itwa,r»z, nie .pozwa
la jąc  md d łu żej spać. Zerwałam  się  z łóżka  
z m yślą, że  m uszę iść już d o  szk o ły . Po róż
ny cli cerem oniach w ychodzę z dom u. A le 
jaik’ (to ja , ipo drodze zbieram  gapy ze wi .zyst- 
kieh  stron. I oó,ż z tego iw ynka? Wpadłam  
na św inie, która biegła tuż prizedeimmą. Ze 
•śmiechem w eszłam  do k lasy  i (poczęłam krę
cić się  kolo tab licy . Dimfgii dzw on ek  już s ły 
chać, a  raizam z nim kroki. pana. Ze strachu  
arie w, ledziałaim, co zrobić, ch cę  b iegnąć do 
ław ki... a  tu m asz. Tabildca przew róciła  się 
na mnie. Po skończonych lekcjach wróć lam  
■do dem o, 'na obiad-, którego nie najadłam  się 
dużo, .poniew aż .mnii-ialaini: się w ykręcać aż\ 
w ylałam  zupę. za. co  dostałam  burę i (przy
dom ek ,;w,ierci(piętka‘‘. iPoipołiiid.n u .padał 
deszcz, <lopie.ro wieczorem, i.dę wypr godziło. 
Na n ie b ie . srebrzyło  s ię  (tysiące gwasnd, a 
wśród! nich uśm iechnięty  całą gębą księżyc. 
W yszłam na dwór, i na początku wpadłam 1 
na śłmp teł egrafiiezin y. na czole zinalntzł .mi s ę 
porząkłny gtuz. N ie tracąc hum oru, biegam  po 
podw órzu, i  bęc, do kałuży', pozostałości po 
deszczu. C ała  pobrudzona i p oob ijan a  przy
b yłam  d o  donno. W yobraźcie sobie, co ze 
m nie śm iechu!

PO CH O IA iLó WIN A KRYCHNA.

Oto drapacz chrr.ur, o  którym  Wispoimina w 
sw ym  liście Jędruś. Gm ach ten i-rtoi w W ar

szaw ie na (pfoeu Napoleona..

0  wróbelku, o babie
1 o drapaczu chmur.

/ła p a łem  parę dni terou m łodego .w róbe.l- 
ka. Potożyiłeim go  mdędizy lew arkami i ba-rdizó 
kwiilal D rugiego dnda nakarm łom go  bialemi 
dblebem  li wodą. Za gadzinę w yszedłem  z nim 
na dw ór. Sam iczką doskakiiwała. do .irnie. 
aile b ała  -ię zbl żyć, w ięc trzym ałem  m łode
go w róbelka na jednym  ipaleu. W tedy w ró
b e le k  uciekł mi na drzew:;, i już go nie łapa
łem. G dy w róbelek  uciekł, zaraz jego m at
ka przyleciała z jak im ś robakiem', b y  nakar
m ić sw oje dziecko.

W dw a d.n' poiłem p ojech ałem  .cło W arsza
w y. W ujek  i ciocia m ówili mii, że przed .mo
stem  na W iśle, .sto.i ba.ridlzo stara baba,' która 
.ma 110 lai i m yje się raz n a  7 lat i że mu

szę s ę  z niią całow ać. Strasznie minie to za
niepokoiło. a le  miałem szczęście, bo baba 
akurat poszła  się m yć. Potem, pojechaliśm y  
zobaczyć wa.ii-izawiskiego drapacza chmur, 
m a on 16 pięter, ale w ielk iego wrażeniu na 
m u e n ie zrobił.

JĘ D R U Ś.
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Św iatku1', tylko dlaczego t a k i  sm ęt
ny i pseudonim:'

„FiglarkaG Poniew aż ten lekarz, 
ja k  sama piszesz, jest mało znany, to 
czy nasi C zytelnicy  będą mogli od
gadną/' o nim łam igłów kę? la  łam i
główka. k tó rą  przysłałaś jest doibra, 
tylko trochę za długa.

K rysia z Sosnowca. Met ag ram y do
bre. ale mi narażie nie w ystarcza 
miejsca w ..Moim Światku1''. Co się

tyczy łamigłówek, to un ika j w nich 
niepolskich gór i niepolskich g en era 
łów.

Bogusia Bielecka. Łam igłówki są 
dobre i zamieszczone będą w następ
nych num erach „Mojeigo Św iatka '4.

Hans Strack. Dlaczego łam igłówka 
bez objaśniającego wstępu?

I. Miśkiewiczówna. Łamigłówki na
leży przysyłać z rozwiązaniem .

Jctpe. Brak rozwiązań.

ROZRYWKI UMYSŁOWE.
ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWEK

Z Nit. 5 „M O JEGO  ŚWIATKA".

I. CHATA WUJA TOMA.
II. ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE.
Kwadrat magiczny: L U F A  

U L I K  
F I G A  
A K A P 

Szarada: ARCHITEKTURA.

D O BR E ROZWIĄZALNI,A N A D E SŁA LI:

II K:. dinierz Paciiolik, Soi Iliowie?: 2) C e in  
CluiwHiijcka. Sus naw i cc. 3) Lnicy Lisik, Sos
nowiec! -t i Dziuń,ka Knaipikóiwna, Sosnow iec; 
>) Danusiu Kali fotka. Sosnow ice: 6) Ailiicjia
tie lro so . Sosnowiec: 7) ,Po chciało \vna Kryoh- 
n ,i: 8) W. Cyknie równa, Będzin: 9). Skorkie- 
w ic/ów lin Emil j,u; IW) Airrej.ja Guciec,kn. Sos- 
nuiwicc: II) Mira lanym Szym ańska Zagó
rza: 12) Zygmuś i O leńka Banasikoiwte z 
Grodź,. tp  N uisia Tonui lóiw n a.. Grodziec;
II) K rysia z Sosnowca: il&) W. Karbowni-
kówita. Sosnow ice: 16) W iesława W robłów- 
na. Sosnow iec: 17) Zofj,a Jędrusików na. Sos
now ice: 18) W bsław a Bogdańska, kąp. ...M,or- 
timer": 19) Miroslaiw Wyicter.ko: 20) iKrysi.ii
ST: 111,’eńi Ika. (Sosnowiec: 21) Hans Strajk., S ó >  
uowiec: 22) Kazimiera Biesa,g.«: 23) D anusia  
K uglerówna: 24) Mac ja  .Mężykowska: 25). 
IlaPna. Szczotkiowiska, Będzin: 1 26) J. Bara- 
d./.icj(Vw ii.ii. Sosnow iec: 217) M. Mameloikótwna:
2S) Halinka Szungoeińaka; 29) LodizAa Ko
walska. Sos,nerwice: 30) Rech.oiw iczówain, H e
lena /  D a ń d ó w k i: 31) „Czarnia Damrasui z
S o s n o w c a 32) Krys-tytna Kuer/ewislka: 33)

Jędruś K ok, D ąbrow a Górn.: 34,) Alaryla
kozak z K '/.ieigłówek: 35) Z. K-ski; 36) Zy
gm uś Mali,ki: 37) W ada W ichrow ata: 38) 
Miia Ziem kówna. 39) Tom ek Goiya.cz, 44)) Ir
ka Piotr/,;ilków.u.a; 44) Wandlzaa Styków ua;
42) V\. M arszalek: 43) M ichał P od cleck i; 44)
( /urna Perełka: 45) Ma,ryś Kowali k i: 46) T a
dek Sowizdrzał: 47) Kupiłam Łnmriigt w a ; 48) 
Zenek Rcimauoiwski; 4(9) Jaś Marczak: 50)
S tefcia  ze Str.zem łeszyc: 51) Jumielk M.: 52)
Bartek Zwycięzca: 53) Lucyna. Szczepańska-: 
54) M arysia Redek; 35) Antoś R eszka: 56)
I u ce k. z -Pogon i; 57) Ziuta M igdałów na: 58) 
Mirosław Dziuiricwic.z: 59) Wicia z G olono- • 
gu: bOj M ieeio Jurnig; 61) Witek Szyde&ki; 62) 
Zosia A n t wińska: 63) llonn M'x: 04) /.dzido  
Miecza,rs,ki i jedno rozw iązanie nie,podpisane.

NAGRODY OTRZYMALI.
i) Krysia z Sosnowca: „B ajki Sło

wiańskie*4 — M. Rościisze w S k iego.
,2) Kazimierz Pacholik z Sosnowca: 

..Podróże Guilliwera4‘ — j. Swifta.
3) Zygmuś i Oleńka Banasikowie z
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Groclźea: ..Na jpii ęlk ni ej s ze bajk i z 
1001 moey'\

4) A licja y ie lrose  z Sosnowca: ,— 
..Ołiata Wiuja Toina"—Beecher Sto we 

5 M aryla K ozak z Koziegłówek: 
„Don K ichot11 y— M. S. C ervantesa.

b) Sikórikiewiczdwna Emil ja  z So
snowca: — „Baśnie C zarodziejsk ie1-.

LOGOGRYF I 
. (Ułożył Mi rosław Wy derko)

X

X

X

X

X

X

X

X

x |
X ! !

W powyższą figurę wpisać 11 wyra
zów;. z których litery oznaczone krzyży
kami dadzą rozwiązanie,

ZNACZENIE WYRAZÓW-: 1) Dzień
niepowszedni, 2) Kształt jajowaty. 3) O- 
gół warunków aimoisfferyiezuyclhl, 4) 
Clzęitó 'becźki, 5) Broń, 6) Najimniejisze 
państwo w Europie, 7) Środek do czy
szczenia lulb letni kapelusz. 8) Przybo
czny pokój, 9) Wylspa między Azją a 
Aaiistralją, 10) Roiślina łąkowa. jadalna, 
l i) Wódz kozaków.

ŁAMIGŁÓWKA SYLABOWA I 
(Ułożyła Mirosławą Romauików na).

Z paniżlszyeh syłalb ułożyć 18 -wyra
zów. których; pierwsze litery dadzą na
zwisko boihateru bitwy* pod Grunwąil- 
clean:

SYEAlBY: wi — za — i — Sar — a — 
izi — na — oa — (ina — a — ze — nas — a 
cja — ra — rew7 — cher — ig-a-r — gła
— re — lóść — inek — na, — na — ka — 
tusz — na — y.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) Gmach 
królewski, 2) Owoc południowy, 3) Sil
n y  paąd powietrzni, 4) Narzędzie do -Szy
cia, 51) Zwierzę- leśne, 6) Póra roku, 7) 
Miejlsce wiidówiisk cyrkowych, 8) Ina
czej komplet, 9) Czasomierz, 10) Drzewo 
kwitnące, li) Dom magistratu. 12) Rze
ka w Polsce, 13) Samogłoska,

ŁAMIGŁÓWKA SYLABOWA ii 
(Ułożyła Aiinka Viclroi.sc)

iZ podanych niżej sylab ułożyć l<> wy
razów, których pierwsze litery, czytane 
z góry n,a -dół. dadzą rozwiązanie. 

SYLABY: na — do — w a, — da — ccii
— hiir — ka — o — rciw — a — ze — ii
— Ija — zu — cja — -a. — ra — sto — ko
— rja — cje — bu — ra — ą ka — 
kot — cja — a — cze — ci — nic — -ter

ZNACz S e  WYRAZÓW : I) Rzeka
w Polsce. 2) Imię żeńskie, 8) Kwiat. 4) 
Inaczej świsdeietwo szkolne, 5) Marika,,
6) Część twarzy, 7) Imię żeńśkie. 8) Zwe 
rzę pod zwrotni ko we. 9) Samogłoska. 10) 
Inaczej ferje. 11) Drzewo kwitnące, 12) 
Zwierzątko domowe, 13) Owoce. (4) 
imię imęi ikitCi, 15) Duszki leśne.

ŁAMIGŁÓWKA SYLABOWA III 
(ułożył Jędruś Blok)

W yrazy ułożone z góry na dól dają 
nazwę jednego z zabytków liiistoryciz- 
nycih Zagłębia,

SYLABY: an — la — ra — gar — pus
— no — la — cha — (kun — mu — ni — 
neik — a — to — ka — za — o — nie — 
will — a, — me — ka. — baiw — o uck
— ka — sura — pie — ty .— ka — ryt.

ZXA(7.K\IE WYRAZÓW: I) Naczy
nie, 2) Godzina rozpoczęcia lekcji. 3) 
Pora dnia, 4) Imię miętslkiei, 5) -Rzecz liprai- 
■giniona przez dzieci, 6) lamię żeńskie, 7) • 
Owad, 8) Jarzyna; 9) Osoba z a s t ę p u jąc-a 
rodziców, 10) Miasto w* Polsce, 11) Nau
ka.

Tłocznia i instiriligaitornia Ant. Mazurkieiwii-cz, Sosnow iec, Dębliór-lka t. 5256-34.


